x 244, Dnia 29 października, 


ŚRODA, 


PRENUMERATA. 


W Łodzi: 
Rocznie + 1a, 6. 
połrocznie „ 3. 
gartaluie n Lk 50. 
Wiesięcznie — „ 60. 
WKROLESTWIE I CESARSTWIE: 
potznie. - = - « rs. 8 
połrocznie = w $ 
kwartalnie 2 


prenumeratę na „Dziennik Hotaki” 
Warszawie przyjmuje skła Ilenry- 

Hirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
y, 10, wprost towarzystwa kredyto- 
. ziemskiego. "Tamże uabywać 
golić pojedyncze numery Dziennika. 


(ela pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś. Narcyza B., Euzebii P, M. 
Jutro: Serapiona B. W. 
Wschód alońca o godz. 6 m. 43. 
płogość duis godz. 10 m. 1 


Z pawodu swięła dworskiego w dniu dzi- 
aqgszym, numer następmy wyjdzie w mą 
vk. 


Pezytnośé powieściopisarzy polskich. 


Przed para tygodniami ogłosił w „Ka- 
erze codziennym“ p. Z. Prażmowski bar- 
jo ciekawe cyfry, zebrane w jednej z 
większych czyteli warszawskich, a doty- 
mące poczytności belletrystów polskich. 
gadania robione były w ciągu ostatnich lat 
głęcin i obejmują 6,590 osób. W tej licz- 
bie było kobiet 4,505, czyli 65%, i męż- 
ayzn 2,085, czyli 329/, Tak znaczna prze- 
waga płci pięknej objaśnia się z jednej 
strony tem, że wiele pań bierze książki 
nietylko dla siebie, ale zarazem dla swych 
mężów lub braci — z drugiej zapewne tem, 
iè mężczyzni, zajęci pracą na chleb, lab 
studyami specyslnemi, a jeszcze częściej 
wintem, mniej mają czasu i chęci do lubo- 
wania się literaturą piękną. 

Według wyznań, dzieli autor czytelni- 
ków na chrześcian, w liczbie 4,695 i żydów 
1895. Pomiędzy pierwszymi było mężczyzn 


1.501, czyli 38%/,, kobiet 2,849, czyli 62%,. | 3 
Pomiędzy drugimi — mężczyzn 284 == 15'/,, | 


kobiet 4611 = 85°/,. Męźczyzni więc chrze- 
ścianie czytają więcej od żydów, kobiety 
tydówki. naodwrót więcej, od. chrześcia- 


nek. 

Ogół czytelników podzielił p. P. na czte- 
ry kategorye: I „inteligencyę* (lekarze, 
adwokaci, nauczyciele, zamoóżniejsi kupcy, 
przemysłowcy it, p.); Il—sfery mieszczań- 
skie, mniej zajmożne (urzędnicy, kupcy, bo- 
gatsi rzemieślnicy i t. p.); TT — obywatelstwo 
wiejskie i TV—arystokracyę rodową i pie- 
niężną, czyli t. zw. „beau monde*. Nadto 
dodał jeszcze autor 4 poddziały, zbierając 
osobno razem, beż względn na wymienione 
ylówne kategorye, żydów (kategorya V), 
dojrzalszą młodzież męzką i t. zw. „panny 
postępowe* (VI), panny bez wybitnego kie- 
rmką umysłowego (VLI) i chłopców (VIT). 

Wyliczywszy przeciętnie, ila z pomiędzy 
każdych 200 czytelników danej kategoryi 
tzytało jedno, lub więcej dzieł danego au- 
tora, otrzymał p. P. następujące procento- 
we stopnie poczytności; 


5) 
Berta v. Suttner. 


ZŁÓŻMY BRONI 
Powięść z życia. 
(Dalszy ciąg — paire Nr. 243). 

Przechodziłam koło budynku mieszczące- 
go biura „Patryotycznego stowarzyszenia 
pomocy.” W owym czasie nie było jeszcze 
„Czerwonego krzyża” i innych bumanitar- 
nych instytacyj niesienia pomocy rannym; — 
to stowarzyszenie było pierwszym ich za- 
tzątkiem 1 miało na celu zbieranie i zao- 
patrywanie szpitali wojskowych pieniędzmi, 
bielizną 1 t. p. rzeczami. Weszłam do biu- 
ra, chcąc oddać komitetowi ciążącą mi 
w kieszeni samę... Może ona uratnje życie 
jednemu z umierających. a matkę jego 
nehroni od waryacyi.., 

Zapytałam o znajomego mi osobiście pre- 
zydenta, 

— Niema gó w tej chwili, lecz wicepre- 
zydent, baron S., jest na górze — objaśnił 
mnie portyer, wskazując drogę. 

Sala, w której przyjmowano pieniądze, 
leżała w drugim końcu budynku. Musiałam 
przechodzić przez obszerne pokoje, ' pelne 
bielizny, cygar, tytoniu i gór całych szar- 
i... Zadrżałam. Ileż ran krwawić się musi, 
aby pokryło je tyle szarpi? A ojciec mój 
pragnął, aby wojna trzydzieści lat trwała 
dla dobra naroda... Tlaż to synów ojczyzna 
Poświęcić jeszcze miała! 

Baron S. z podziękowaniem przyjął mój 
datek i udzielił mi kilku objąśnień o dzia- 
łalności i rozwoju tej instytucyi. Rozmowę 
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Adres telegraficzny: 
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Procent czytelników każ- 


Nazwiska | dej kstegoryi 
r 1 reg =" 
antorów. MPR las 
Arete A A ed e iad 
i sJlale|> | >|E 
FFA | 
1. Sienkiewicz. |36 36}40| 40) 20] 26) 38) 38 
2. Prus... „ „| 34/3436) 30| 36! 38] 30,30 
3. Rodziewiczó- | | | 
NRB a só% 32, 32) 88) 30| 26) 24) 38, 30 
4. Orzeszkowa „| 30| 34) 21| 24| 40| 34| 28 12 
5. Szymański. .| 18,20 18) 4) 36| 30| 10,10 
Lima oai k EE 
$. Zapolska - (12 1811) d| iel 2034 4 
9. Gawalewicz.. |23| 6, -2110| 23 —)20 4 
10. Bałucki ...| 6/18] 6 4/12) 4/18 12 
11. Konopnicka .|10/10) 6) 6116/14/30 2 
|12. Ostoja... .| 8 12) 4] 4) 4) 2/10) 1 
13. parskowski.. 5l 6| 24) 21) 4] 2/10 
T i” O ô| 8/46) 2| 2,28) 6/10 
15. Lam . « » . . 610) 6| 2 612) 8 8 
16. Hogans. 6/.10| 4 4 6 12) 8 2 
17. Rzewuski ..| 5| 6,16) 2) 2, 4] 2, 10 
18. Dygasiński..| 6| 8| 8| 2,1828, 4 1 
19, Sewer -...| 6, 6 6 % 6 2 6 2 
20, Kraszewski .| 4 6,10) 1| 2| 1| 2 8 
21. Marreńć „. .| 4 6 4 2) 2—|12 6 
22, Grudziński. | 6] 4, 4] 4 2]—|12 4 
23. Korzeniowski | 2) 4) 8) 1) 31] 2% 8 
24. Zacharyasie- þa | | 
WIEM 2 wie 2) 4) 60— Uj 4 2 
| 25.. Bykowski tj 2/12 — —| a 2 8 
26. Jordan. . U 212| —l 1 3| 34 
27. Dzierzkowski|—| 2 6—|— il 4 


Winniśmy tu zaraz zaznaczyć, że mime- 
|ry kolejne poczytności autorów w przyto- 
czonej tabliczee różnią się dość znacznie 
dla kilku od tych, jakie podał w „Karye- 
rze” p. Prażmowski. Skąd pochodzi ta 
zmiana, wyjaśnimy niżej, 

Przebiegłszy okiem kolumny cyfr powyż- 


| szych, przedewszystkiem spostrzegamy, że 


współczesnych powieściopisarzy  uaszych, 
| Sienkiewicz, najmniej ma powodzenia u ży- 
Jdów i „panien postępowych*, u których za 
| to największemi z pomiędzy wszystkich 
kategoryj cieszy się łaskami autor „Tipu- 
| Tipa“, „Karla Kruga“, „Hawy Rabin* i 
| „Damiana Capenki* — Okoński, Jest. to fakt 
| równie naturalny, jak ten, że sympatycz- 
ny talent Prusa u wszystkich kategoryj 
przerwał mu posłaniec z poczty, donoszący 
o nadejścia nowych zapasów z prowincyi. 
Usiadłam na boku, czekając przywiezienia 
pakunków. Teraz znów wsżedł jakis star- 
szy mężczyzna, z ruchów wyglądający na 
żolmierza. 


— Pozwól, panie baronie—przemówił, sia- | 


dając—że i ja dorzucę swój grosz do wa- 
szego pięknego dziela. Uważam was wszyst- 
kich, którzy zajmnjecie się tem — mówil 
składając staguldenową monetę—za praw- 
dziwych aniołów... Ja sam jestem starym 
żolnierzem, więc mogę ocenić, jakie dobro- 
dziejstwo czynicie dla tych biedaków... I ja 
walczyłem w wojnach z 9-go i 13-go roku, 
to wiem najlepiej ilu umierało takich, któ- 
rym na czas przyniesiona pomoc urato- 
walaby życie, Ale nam nie przysyłano szar- 
pi; nie było patryotycznych stowarzyszeń; 
setkami teź ludzie konali z rozpaczy. Sa- 
minie wiecie, jaką macie zasługę! 

I dwie łzy spłynęły po twarzy starego 
żołnierza. 

W sąsiednich salach powstał naraz ruch 
wielki, szercko otworzone podwoje i jeden 
z służących zaanonsował: 

— Jej cesarska mość. 

Wiceprezydent pośpieszył na przyjęcie 
tak dostojnego gościa, a ja z ukrycia przy- 
glądałam się mlodocianej cesarzowej, jesz- 
cze piękniej wyglądającej w zwykłym ko- 
styumie, niż w dworskim stroju. 

Cesarzówa ozuajmiła baronowi, że otrzy- 
mawszy tego rana list od cesarza, donoszą- 
cy, jak potrzebne i mile przyjmowale są 
dary „Patryotycznego stowarzyszenia”, 58- 
ma chciała obejrzeć instytucyę i wyrazić 
komitetowi podziękówanie cesarza. Poczem 
pytała ò różne objaśnienia, przegiądałw 


| najpoczytniejszy i najbardziej rodzimy ze | 


Dnia 17 (29) października, 1890 r. Rok VII. 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za jeden wiersr petitom lub za jego 

miejsce 6 kop, = ustępstwen wrazie 

częściej powtaranjących się albo wię- 

kszych ogłoszeń odpowiedniego rasta. 

Nekrologi: za każdy miersz 10 kop. 
Reklamy: za kakdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia alre 
aowe po ra. 2 miesięcznie. 
Od należności przewyżazniących 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólue ó 
proc. g 


i ADMINISTRAOYI 


| oraz w biurach 
| iw Łodzi. 
| 
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czytelników prawie jednakowe, a zawsze | 


wysokie znajduje uznanie, lub że Gradziń- 
ski i pani Marrenć najwięcej są czytani 
przez panny na wydaniu, a Kaczkowski, 
Rzewuski, Kraszewski, Bykowski i Jordan, 
przez obywatelstwa wiejskie. Natomiast 
trudno, zdaje mi się, było przewidzieć, że 
z pomiędzy wszystkich głównych kategoryj 
demokratycznego Jeża największemi wzglę- 
dami obdarza szlachta, a Hajotę — inteli- 
gencya. Najpodobniejsze do siebie gusty 
przejawiają z jednej strony dwie sfery 
miejskie, może niezupełnie słusznie przez 
autora rozdzielone, z drugiej — „panny po- 
stępowe* i żydzi. Inne kategorye różnią 
się daleko znaczniej w swych apodoba- 
niach. Właściciele ziemscy odzuaczają się 
największem zamiłowaniem do autorów 
starszych, wyrobionego imienia; przeciwnie 
żydzi i „pauny postępowe“, autorów daw- 
niejszych najmniej protegują. „Beau monde* 
czyta wogóle malo i w wyborze książek 
idzie za modą. Chlopcy lubią powieści sen- 
sacyjne, obfitujące w niezwykłe wypadki; 
panienki zaś lubują się we wszelkich ro- 
mansach miłosnych, a najbardziej, według 
zapewnienia p. Praźmowskiego, gustują w 
najdrastyczniejszych. „Gdyby powieść Za- 
polskiej pod tyt. „Przedpiekle* —mówi on— 
wyszła w osobnej odbitce, miałaby pomię- 
dzy pensyonarkami powodzenie niesłycha- 
ne, gdyż prawie każda dopominała się o 
ten utwór.* Sfery miejskie interesują się 
wszystkimi autorami, najbardziej odpowie- 
dnio do przedstawionej w tabelce kolei ich 
poczytności. 

Z ogólnej liczby abonentów czytytelni 
6,584 przypadało ma kategoryę I—2,480, 
czyli 37,63%, na TI—2,926, czyli 44,38"/,, 
na II—1,104, czyli 16,76%, i na TV—$4, 
czyli 1,23%/,. Wszystkie III kategorye mło- 
dzieży razem obejmowały 930 głów. 

Stopień przeciętnej poczytności autorów 
| obrachowywał p. Er. w teu sposób, że do- 
dawał do siebie cyfry poczytności każdego 
we wszystkich 8 kategoryach i otrzymaną 
suinę dzielił przez 8, Metoda ta mogłaby 
być użyta tylko w takim razie, gdyby licz- 
ba czytelników we wszystkich katego- 
ryach była jednakowa i gdyby do głównych 
|kategoryj nie były dodawane poddziały, 
obejmujące jednostki, raz, a niekiedy na- 
wet'2 razy (młodzież żydowska) już po- 
przednio liczone. Wobec tak wielkiej rọ- 
źżnicy liczb, jak 2,926 1 84 traktować np. 


Ogłoszenia przyjmowana są: w Alministracyi „Dziaunika* 
agłoszeń Rajchwana i Fremllera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane baz zastrzeżenia — nie byłą zwracane. 


kategoryi, jako cyfry ró- 
wnoznaczne, niepodobna. W celu popra- 
wienia tego błędu autora, obrachowaliśmy 
ua podstawie podanych przez niego pro- 
centów liczbę czytelników wszystkich 4-ch 
głównych kategoryj dla każdego autora 


10% w I i IV 


i wyliczyliśmy, jaki ta ilość czyni procent 
ogółu abonentów czytelni. Oto otrzamane 


rezultaty : s 

Liczba Procen 
czytelników ogół m 
1. Sieukiewicz . 2,422 — 368%, 
2 Próg 2 „4. 2 2,259 — 34,3%% 
3. Rodziewiczówna 2,162 — 32,8% 
4. Orzeszkowa . „991 — 30,2% 
5. Szymański 1,232 — 18,76 
6. Okoński . 1130 — 17,1% 
7. Hajota . 967 — 14,7% 
8. Zapolska . 839 — IŻ, 
9. Gawalewicz . 176 — 11,8%. 
10. Balucki 745 — 11,3% 
11. Kon»pnicka . 612 — 937/60 
12. Ostoja . , 596 — 90; 
18. Kaczkowski . 567 — 8,6% 
14. Jeż . 56L — 8,5% 
15. Lam 510 — 7,8% 
16. Rogosz. . 489 — 7,4% 
17. Rzewuski. . 478 — Ea 
18. Dygasiński - 12 — U 
19. Sewer: . . 452 — 6,9% 
20. Kraszewski . 386 — cą 
21. Marrenć . 321 — 49% 
22. Grudziński 343 — 47h 
23. Korzeniowski 256 — 39 
24. Zacharjasiewiez. 2383 — 35l 
25. Bykowski == . - 25 — 3,30/6 
26. Jordan . . « . 2315 — 338/a 
27. Dzierzkowski . . 124 — 1,8%. 
Wszyscy inni powieściopisarze polscy 
byli jeszczce mniej czytani od Dzierzkow- 


skiego. 

Nietrudno dostrzedz, że przytoczone po- 
wyżej cyfry, jaka stopnie paczylności, SĄ, 
jeżeli nie dla wszystkich, to przynajmniej 
dla większości autorów, zanizkie. Kto 
bowiem np. z ludzi, czytających wogóle 
powieści polskie, nie zna utworów Sienkie- 
wicza? Z pewnością bardzo niewielu tā- 
kich sią znajdzie, Tymczasem wedlag na- 
szej tabelki, czytało go zaledwie około 37 
na stu. Pochodzi to stąd, że większość 
czytelników obznajmia się z utworami bar- 
dziej poczytnych autorów za pośrednictwem 
felietonów gazet i bibliotek prywatnych. 


bieliznę, w końcu oddaliła się z wicepre- 
zydentem do dalszych sal. 

— "o prawdziwie piękne, patryotyćzne 
zadanie— mówiła, stojąc już we drzwiach— 
a biednym naszym żołnierzom... 

Reszty nie dosłyszałam. „Biedni nasi żoł- 
nierze* — słowa te długo dźwięczały mi w 
uszach—zapewno, że biedni i czem więcej 
niesie się im pociechy, tem lepiej... ale 
gdyby ich weałe nie posyłano, nie byłoby 
tych rannych, cierpiących biedaków, czyż 
to nie byloby lepsze? 

Odepchnęłam nasuwającą się myśl. Prze- 
cież tak być musi, tak musi być. Te trzy 
słówka jedynie mogą wytłómaczyć okro- 
puości wojny. 

Wyszłam na ulicę. Chciałam jeszcze od- 
wiedzić znajomą, mieszkającą w pobliżu. 
Po drodze wstąpiłam do księgarni w celu 
kupienia nowej mapy Włoch północnych; 
nasza była ciągłem oglądaniem i zaznacza- 
niem szpilkami ruchów armii zupelnie po- 
dziurawiona. 

— (zy także kartę wojny? — zapytał 
księgarz, gdy po długiej chwili czekania 
przyszła moja kolej, 

— Zgadłeś pan. 

— To pietrudno; prawie nic więcej nie 
sprzedaje się teraz, 

Przyniósł żądaną kartę i zawijając ją w 
papier, mówił do stojącego przy mnie męż- 
czyzny: 

— Widzi pan, panie profesorze, teraz 
żle się dzieje tym, którzy piszą lub wyda- 
ję książki beletrystyczne i naukowe; nikt 
o nie nie zapyta. Dopóki trwa wojna, nikt 
nie dba v pokarm dachowy. Najgorsze to 
czasy dla literatów i księgarzy. 

— Najgorsze też i dla narodu — odpo- 
wiedział profesor—w którym ta obojętność 


na postep r rozwoja 


duchowego wyradza 
tego ducha upadek. 


A ojciec mój praguął, myślałam po raz 
trzeci, aby dla dobra narodu wojna trwa- 
ła lat trzydzieści... 

— Więc źle panu idzie? — wmięszałam 
się do rozmowy, 

— Qzy mnie tylko? Prawie wszyscy na- 
rzekają, łaskawa pani. Oprócz liwerantów 
przy armii, niema kupca, który nie po- 
nióslby znacznych strat przez wojnę. Wszę- 
dzie zastój: w rolnictwie, przemyśle, tysią- 
ce ladzi bez zajęcia i chleba. Papiery spa- 
dają, agio się poduosi, ginie chęć tworze- 
nia nowych przedsiębierstw, mnóstwo firm 
bankrutuje, słowem to nędza, ogólna nędza! 

A ojciec mój pragnął... powtarzałam w 
myśli i wyszłam ze sklepu. 

a 


* 
+ 


Przyjaciółkę moją, hrabinę Lori Gries- 
bach, zastałam w domu. Pod wielu - 
dami losy nasze były podobne. I ona by 
córką generała, niedawno poślubiła oficera 
i była teraz jak ja słomianą wdową. W 
dnem przewyższała mnie: oprócz . 
miała na wojnie jeszcze dwóch braci. Ale 
Lori była o nich zupełnie spokojna; powie- 
rzyła ukochanych opiece jednego ze świę- 
tych, do którego czuła szczególna nabo- 
żeństwo i pewną była, że szczęśliwie po- 
wróc 

— Marto, witam cię serdecznie, co za 
cud, że zajrzalaś do mnie—z radością wo” 
łała Lori, — Ale wyglądasz trochę blado, 
czy jakie złe wieści % pola boja? 

— Chwała Bogu, nie, locz.. to wszystko 
tak smutne... 


(D, e, wk 


den. z autorów „cieszy , się plikowe, lab d 


mniejszem powodzeniem u publiczności niż 


inny; dla znalezjenia zaś rzeczywistego | mal 50*/, podwyżki 
zapewne| rów, fp. wyrobów przemysłowych, taryfy | wane“, czyli zakwa 


stopnia  poczytności yet: p 
otrzymana przez nas odsetki dla autorów 
stojących na czele pomnożyć wiemy 
przez 2 do 2/,, a dla ch przez 1'/4 
do 2, Trzeba przytem pamiętać, że auto: 
rowie utworów, wydanych w ostatnich cza» 
sach, mają tu tę nad niepiszącymi już od 
ilość dawna przewagę, że nowości są chwi- 
lowo» więcej czytane - wskutek reklamy, 
kiedy utwory dawniejsze zdobywają sobie 
poczytność głównie dzięki swej wartości 
atotnej. ~“ 

W każdym razie jednak cyfry, zebrane 
przez p. Pr., są tak interesujące i pod 
wieloma względami ponczające, iż życzyć- 
by należało, żeby za tym dobrym przykła- 
dem poszło więcej czytelń, nadewszystko 
prow 5 atbonenet mają 
zapewne cokolwiek odrębne od warszawia- 
ków gusty, Ws. 


Przemysł, bandel i komunikacye, 


zad wodne, 
— Kapitaliści z poludniowej Rosyi sta- 
rają się u ministeryum skarbu o pozwole- 
nie na założenie towarzystwa akcyjnego 
pal firmą „Wschodnie towarzystwo żeglu- 
gi parowej”, z kapitałem zakładowym 6-u 
milionów rubli, podzielonym na 12,000 ak- 
cyj po 500 rubli każda. Celem towarzy- 
stwa jest organizacya prawidłowej i taniej 
komimikacyi z portami zagranicznemi, 0r- 
gamizacya kredytu na towary wywożone z 
Rosyi, oraz skierowanie dowozu towarów 
zagranicznych wyłącznie na rynki ruskie, 
dla uniknięcia pośrednictwa Londyna i Ham- 
burga. Towarzystwo przewozić będzie pio- 
cztą, pasażerów i towary pomiędzy porta- 
mi Rósyi europejskiej, Indyj wschodnich, 
Chin, Japonii, Syberyi wschodniej, oraz Sa- 
chałinn, Towarzystwo budować będzie o- 
kręty w granicach Rosyi i obowiązuje się 
utrzymywać parostatki z tym warunkiem, 
że w razie wojny, flota towarzystwa, skła- 
dająca się z 10 Inb więcej wielkich i sil- 
nych parostatków, oddana będzię do roz- 
porządzenia władzy. Towarzystwo rozpo- 
cznie kursy w dnia 13 marca 1892 roku i 
obowiazuje się utrzymywać wszystkich ofi- 
yalistów i służących, tak na okrętach, 
-We wszystkich swych instytucyach, 
wyłącznie poddanych ruskich wyznania 
prawosławnego. Zarząd towarzystwa skla- 
da się z trzech dyrektorów i mn swoje 
siedlisko w, Odesie. 

— MWinisteryum skarbu wniosło do roz- 
patrzenia rady państwa projekt nstawy 
nowego „Raskiego towarzystwa baltyckiej 
żeglugi parowej,* którego parostatki od- 
bywać będą kursy peryodyczne pomiędzy 
Libawy a Hawrem. Zgodnie z projektem 
towarzystwo otrzymywać będzie subsydyum 
rządowe po 3 ruble od mili, które wogóle 
nie powinno przenosić 144,000 rubli rocz- 
nie. . s 

Drogi żelazne. 

— W tygoduiu nbiegłym zakończyły się 
obrady komizsyj kolejowych w przedmiocie 
reformy taryf zwitzku  warszawsko = mo- 


A 
Hrabia Wodziński 


CARITAS. 


Przekład z francuskiego, 


„(Dulacy ciqg—patrz, Nr. 242), 


XIV. 

Rok blizko upłymył 9d tego czasn. Pew- 
nego dnia Maurycy Raymond, siedząc w 
swoim pokojn na ulicy Tournon, otrzymał 
następujące zaproszenie: 

„Aargrabiostwo Croixvnillaat mają zasz- 
czyt prosić pana Maurycego Raymond na 
wieczór tańcujący, we wtorek, dnia 23 
maja,“ 

Szczęśliwy był, że pamiętano o nim. Nie 
widział jej od tak dawna, od-chwili owej 
fatalnej przecliadzki nad brzegiem rzeki. 
Odmienne warunki życia, zmiana miejsca 
zamieszkania całej rodziny margrabiego, 
wspomnienie swego wstydu, zajęcie w Pa- 
łącn Sprawiedliwości, trzymały ich w roz- 
łyczemń. 7 

Teraz zastanawiał się, czy będzie miał 
dosyé śmiałości do ukazania się -calemu 
temu pięknemu światu. Chłopiec ten, prze- 
mawiejący doskonnle przed kratkami, po- 
bta, marzący o sławie scenicznej, jak 
dziewczyne ramienił sią w salonie i nie 
mógł znieść na sobie wzroku kobiety. A 
s| enia te ywały ua nim z przy- 
jomnością. Był wysoki i smukły; miał 

ślfeznc, marzące, pelne blasku, białe 
wysokie czoło, śliczne pełne usta pot jas- 
nym wąsikiem i do tego był szalenie za- 


: DZIENNIK, ŁÓDZKI.. 


Cyfry więc powyższe mogą: się tylko na- | skiewskiego i warszawsko - poludniowego. | administracyą dóbr hr. K., o dostawę drze- 
dawać do porównania względnego, o ile ję- dode od Warszawy w głąb państwa, jak | wa dębowego za 3 miliony rubli, Dęby bę- 
0 


„Kraj*, podwyższono według sza- 
cunku taryf wwozowych, co stanowi nie- 
la niektórych towa- 


zaś w kierunku przeciwnym pozostawiono 
bez zmiany, 

W m to odbyło się w Warszawie 
ogólne zgromadzenie akcyonarynszów drogi 
á j warszawsko-terespolskiej, zwolane 
na skutek polecenia departamentu kolejo- 
wego, w celn upoważnienia rady zarządza- 
jącej do przeprowadzenia nkładów z rzą- 
dem o konwersyę 5°/, obligacyj towarzy- 
stwa z odpowiednią zmianą ustawy i doko- 
nania tejże konwersyi, według wskazówek 
rządu z warunkiem zmniejszenia corocznych 
opłat od obligacyj. Zebrani przyjęli wię- 
kszością 241 głosów wniosek p. Wolskie- 
go, w którym tenże proponował upoważnić 
radę zarządzającą do traktowania z rzą- 
dem o konwersyę -59/, obligacyj towarzy- 
stwa z odpowiednią zmianą ustawy, oraz 
do dopełnienia tejże konwersyi według 
wskazówek rządu, z warunkiem zmniejsze- 
nia corocznych opłat od obligacyj, jak 
również npowaźnić radę do działania przy 
wykonaniu tego postanowienia na prawach 
ogólnego zgromadzenia, w przewidywaniu, 
że przez to w niczem nie będą osłabione 
gwarancye i prawa akcyocnarynszów, wyni- 
kające z umowy nadawczej i z ustawy to- 
warzystwa. 

— Prezesem komisyi inżynierskiej, wy- 
znaczonej przez ministeryam komunikacyj 
flo wytknięcia kierunku i sporządzenia pla- 
nów nowej kolei żelaznej Białystok-Łomża- 
Ostrołęka-Ostrów-Małkinia i odnogi Łomża- 
Malkinia (na miejsce p. Knźmienki, prze- 
znaczonego na inne stanowisko), mianowa- 
ny jest p. Gutt, inżynier ministerynm ko- 
munikacyj. 

— Brak roboty, jak donosi „Kurvar co- 
dzienny*, skłonił zarząd kolei nadwiślań- 
skiej do zmniejszenia godzin pracy w war- 
sztatach na Pelcowiżnie do */, dnia. Per- 
sonel robotniczy pozostał jednak w kom- 
plecie. 

— Podniesiono znowu kwestyę budowy 
odnogi kolejowej pomiędzy miastem Ugli- 
czem i stacyą drogi żelaznej rybińsko - bo- 
logowskiej Rodzienowo. W tym cela ma 
być utworzone towarzystwo, które zaprosi 
do udziału pierwszego inicyatora projektu, 
fabrykanta wyrobów bawełnianych War- 
gmina. 

— Po porozumieniu się ministeryum ko- 
munikacyj z ministeryam wojny, na dro- 
gaeh żelaznych poładniowo-zachodnich do- 
konywane są obecnie roboty, mające na 
celu powiększenie zdolności przewozowej 
dróg. 

Handel. 

-—- „Nowosti* donoszą, że władze odnośń- 
ne zatwierdziły nstawę towarzystwa akcyj- 
nego pod nazwą „ruski handel drzewem“. 
Ustawa towarzystwa zastosowana jest ido 
prawa o ochronie lasów z rokn 1888 i ma 
na celu prawidłowe prowadzenie gospodar- 
stwa leśnego. Założycielem towarzystwa 
jest pewien leśniczy. 

— W tych duwiach, jak donosi „Kuryer 
codzienny*, bawili w Warszawie przedsta- 
wiciele paryskiego towarzystwa handlu 


drzewem, w. cela podpisania kontraktu z 


| Zdawało mu się, iż miłość każdy z oczu 


jego wyczyta, że zdradzi się dźwiękiem 
głosu, a pragnąłby przeciwnie ukryć uczu- 
cia swe przed ludźmi, a madewszystko 
przed tą, która była ich przedmiotem. 
Żył z obrazem jej w głębi serca; imię jej 
wzbudziło w nim pierwsze dążenia poetyc- 
kie. Pamiętał, iż w kolegium w Vannes, 
często w klasie na książce wypisywał 
słodkie imię „Caritas* i dorabiał rymy. Po- 
tem widywał ją na wakacyac, już jako 
dorosłą pannę, coraz piękniejszą, do ma- 
lonny Murilla podobną. 

Roskoszą dziwną, bolesną i słodką jed- 
nocześnie, napawało go to uczucie, które 
budzące się namiętności młodzieńcze spro- 
wadzały ua ziemię, gay jednocześnie mi- 
styczna egzaltacya jakaś unosiła go w pro- 
mienne sfery ideału. Pragnął tylko ją wi- 
dzieć, słyszeć, oddychać  temsamem co i 
ona powietrzem; lecz raz znalazłszy się 
w jej obecności, drżał, odpychając, jak 
świętokradztwo, sposobność, w której mógł- 
by wyznać jej tajemnicę swego serca. 

Dla niego miłość ta była poematem. Na 
jej cześć tworzył tysiące sonetów, z któ- 
rych każdy mógł był zacząć się od znane- 
go wiersza: 

„Dusza ma i serce me posiadają tajem- 
nice." 

Przesadzał skrupuły bezinteresowności i 
dumy. Gdy kto nazywa się Maurycy 
Raymond i jest synem notarynsza, nie mo- 
że konkurować o rękę dziedziczki Croix- 
vaillaut'ów i to dziedziczki milionowej. 

Marzenia jego biegły wówczas ku słą- 
wie. Widział siebie w wawrzynach na 
skroni, pra magn przez tłumy. Ol- 
śniony, uniesiony tastycznym prądem 


marzeń, cznł w sobie geniusz, zdol- 
ny ilo tworzenia arcydzieł. 


W wyobraźni 


dą brane z olbrzymich lasów w guberniach 
Według kontraktu, 
lko szłuki „cecho- 
owane do wyrębn 


mińskiej i witebskiej. 
wycinanemi być mają t 


przez gospodarstwo leśne i wysyłane 
do Francyi w odpowiednich partyach dro- 
gą zo 

Podatki. 

— W „Zbiorze praw i rozporządzeń* 
wydrukowano całkowity spis dokumentów 
i aktów, podlegających i niepodlegających 
oplatom stemplowym. W ficzbie niepodle- 
gających oplatom, pomiędzy innemi, wy- 
mienione są następujące dokumenty i akty, 
mające znaczenie ogólne: akty darowizn na 
rzecz zakładów nankowych i skarbu, akty 
wydawane przez departament  heroldyi, 
świadectwa służbowe urzędników i źołnie- 
rzy niższych stopni, jakoteż świadectwa 
wydawane przez zakłady naukowe, upo- 
ważnienia dla sędziów pokoju i zjazdów, 
oraz od gromad wiejskich, kontrakty naj- 
mn robotników wiejskich, kwity na pożycz- 
ki w kwocie mniejszej od eiu rubli, 
kajety obrachankowe z notatami liwernn- 
kowemi na zakontraktowaną dostawę ma- 
teryałów, patenty na żeglugę pod flagą 
ruską, wszelkie dokumenty wydawane 
przez ruskie poselstwa i konsułaty, świa- 
dectwa zarządów rzemieślniczych wydawa- 
ne czeladnikom i uczniom, dokamenty 0- 
bowiążkowego wzajemnego ubezpieczenia, 
kwity opłat celnych, dokumenty wydawa- 
ne przez instytucye miejskie, ziemskie ista- 
nowe w sprawach osób prywatnych, które 
mogą być nieprzedstawiane zarządom skar- 
bowym, skargi i prośby podawane na imię 
Najjaśniejszego Pana, oraz skargi i proź- 
by podowane urzędnikom wyższym pod- 
czas objazdu guberni, doniesienia o nadu- 
życiach przynoszących szkolę insteresom 
rządu lub interesom towarzystw, zlecenia 
kasowe, czeki, przekazy pieniężne, wysta- 
wione w granicach państwa, kwity wy- 
dawane obowiązkowo przez instytucye rzą- 
dowe, świadectwa w sprawach powinności 
wojskowej, napisy na wekslach, wszystkie 
doniesienia podawane na zarządy gminne, 
sprawozdania przedstawiane skarbowi przez 
osoby i instytucye prywatne, bilety adre- 
sowe, oraz bilety na wyjazd w granicach 
powiatu, wydawane mieszczanom i włoś- 
cianom, paszporty wydawane wdowom i 
sierotom po oficerach, projekty i budżety 
budowlane przedstawiane skarbowi, skargi 
podawane instytucyom opiekuńczym, zakła- 
dom naukowym i wogóle wszystkim zarzą- 
dom na przestępstwa osób urzędowych i 
prywatnych, książki i kajety robotnicze, 
zapisy do ksiąg kas oszczędnościowych, 
świadectwa ubóstwa i tożsamości osoby. 

Przemysł. 

— Swiet" donosi, że dla zapobieżenia 
chorobom i śmierci robotników w fabry- 
kach wyrobów wełnianych, departament 
medyczny ministeryum spraw wewnętrz- 
nych ustanawia przepis, na mocy którego 
wańtuchy z wełną w żadnym wypadku nie 
primy być otwierane w sortowniach, 
lecz obowiązkowo poza fabryką i prócz 
tego pod nadzorem lekarza policyjnego i 
weterynarza. Tylko materyał oznany za 
zupełnie nieszkodliwy dla zdrowia, dopusz- 
czany będzie da dalszej przeróbki. Wełną 


stawiał sobie piedestał, który go postawi | 
na równi z nią, 
Niestety! zstępował szybko z tych nad- 


ziemskich wyżyn. Nie był w stanie już 
nadać swoim myślom formy.  Wzniosłe 
wiersze poematu układały mu się we śnie, 
Jeez jednocześnie z przebudzeniem znikały. 
Godzinami całemi siedział przed białym 
niezapisanym arkuszem papiera, Niemoc 
ta była dla niego męką piekielną, Wal- 
czył z nią zapalczywie, mając nadzieję 
zwyciężyć. Była to dla niego praca Sy- 
zyta, która kamieniem przytłaczała jego 
piersi. 

Od dnia, w którym nad brzegiem rzeki 
Caritas rzuciła mu Dlagalne spojrzenie, 
aby ratował dziecko, a rywal jego blady 
wskoczył i przyniósł jej małą Noémie, za- 
czął siebie nienawidzieć, Dźwięczały ma 
ciągle w uszach ironiczne słowa Roberta: 
„Oto sposobność, mój drogi, w której przy- 
dałoby ci się umieć pływać." 

Odtąd starał się zwalczyć wstręt fiżycz- 
ny, skutkiem którego drętwiał wobec nie- 
bezpieczeństwa. Zaczął się oddawać roz- 
maitym ćwiczeniom fizycznym, aby ciało 
nabrało hartu i sily. Umiarkowana pèn- 
sya, jaką ma ojciec wypłacał, szła teraz 
na naukę fechtunku, jazdy konnej i pły- 
wania. Czuł w sobie jakby nowo wstępu- 
jące siły żywotne, radość tajemną, że po- 
dobnym jest do innych meżczyzn. 

Z dumą przechadzał się po ulicach Pa- 
ryża. Marzył teraz o wzajemnej miłości, 
Czekał z najwyższą niecierpliwością ua 
chwilę, w której będzie mógł nareszcie 
wyznać jej pierwsze slowa miłości, 

Wysłucha go niezawodnie z tym stod- 
kim uśmiechem, który on tak ukochał, 
Może i ona kochała go addawnn.  Weźmie 

| h za ręce, które do nst swych poniesie. 
r 


M 24. 


przed sortowaniem winga, być mytą mydjj. 
nami, a następnie sortowana w stanie wijl. 
gotunym. Mohair, alpacca i kaszmir, którym 
tegu rodzaja operacyą szkodzi, winny być 
sortowane w lokalach oddzielnych przy 74. 
chowaniu przepisów, ustanowionych w tym 


będą | przedmiocie. 


— Z Sosnowca pisze korespondent „Ku. 
ryera codziennego*: Dwóch młodych kup. 
ców, wychowańców szkoły Mandlowej Kro- 
nenberga (Malinowski i Sokołowski), of. 
kupiło tu od niemca mocno zachwiana my- 
teryalnie fabrykę śrutu i minium, Tym sp- 
sobem jedna z fabryk tutejszych w swoj. 
skie przeszła ręce. — Pośród tutejszych fx. 
brykantów niemców wieje obecnie prąd 
filantropijny. Tu i owdzie fubrykanci pou- 
rządzali w zakładach swoich ogólne stoly 
dla robotników, dzięki czemu taniej oni po- 
żywienie otrzymują, owdzie otwarto szkolę 
dla biednych dzieci robotuików; poza pa. 
sem granicznym, gdzie wolno jest wznosić 
nowe budowle i poprawiać stare, powstają 
liczne domy dla pracujących. Dotkliwy 
brak jednak sklepu spożywczego, jakich 
setki całe powstają we wszystkich niemal 
miejscowościach fabrycznych. — Pod Będzi- 
nem powstała niedawno fabryka blachy 
cynkowej Reifa, zbywająca wyroby swoje 
w Cesarstwie. Ponieważ jednak sama tą 
fabryka konkąrować musi z istniejącą tu 
już cynkownią Kramsty, krążą tu tedy pu- 
głoski, iż Kramsta ceynkownię swoją wy- 
dzierżawić ma fabryce będzińskiej. Na po- 
czątek nowa fabryka zatrudnia 50 robotni- 
ków, wyłącznie prawie miejscowego pocho- 
dzenia.—W olejarni Strabhła i Kinsa w Mi- 
łobędziu, jeden z robotników nmtracił byl 
przy pracy prawą rękę. Nie chcąc pozba- 
wiać chleba licznej rodziny, właściciele fa- 
bryki powierzyli mu inkaso. Przed kilku- 
nastu dniami wszakże, po zainkasowaniu 
kilkaset rubli w jednym z sosnowickiel 
domów bankierskich, zniknął. Schwytanego 
w drodze odstawiono do Sosnowic, dla fa- 
brykantów jednak słaba to pociecha, zain- 
kasowanych bowiem pieniędzy nie znale- 
ziono. 

— Z początkowania niektórych człon- 
ków towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu w Petersburgu ma być urządzony 
bazar wyrobów drobnego przemysła. Do- 
chód z tego bazaru będzie przeznaczony m 
utworzenie funduszu, od którego procenty 
posłużą na wydawanie premiów drobnym 
przemysłowcom za ulepszenia w wytwór- 
stwie. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


—) Na iątkę cudownego ocalenia 
NAGJAŻNIEJS [CH PANSTWA w dniu 


17 (29) pażdziernika 1888 roku, uczniowie 
i uczennice wyznania mojżeszowego gim- 
nazynm łódzkiego zakupili zasłonę dla no- 
wej synagogi łódzkiej. Uroczystość zawie- 
szenia tej zasłony, Najmiłościwiej zaszczy- 
conej NAJ WYŻSZEM oglądaniem na sta- 
cyi Jeleń drogi żelaznej iwangrodzko-dąb- 
rowskiej w dniu 26 września (8 paździer- 
nika) r. b., odbędzie się dzisiaj w nowej 
synagodze przy ulicy Spacerowej. 

(—) Akt otwarcia szpitała dla izraeli- 
tów fundacyi pp. Poznańskich, odbędzie się 
dzisiaj, o godzinie 2-ej po południu. Na 

łów. Potem marzenia jego dalej sięgały; 

okonywał cudów odwagi, przeskakiwał 
konno największe przeszkody, jednem 
hnięciem szpady przebijał pierś Roberta 
ervalha, lub też sam padał z imieniem 
„Caritas* na ustach. 

W tym to czasie napisał pierwszą poč- 
zyę, tch powiewem młodości i ucza- 
cia, melancholią jakąś i smutkiem rozma- 
rzającym. Obraz tej, którą ukochał, pano: 
wał między wierszami niepodzielnie, jak 
uroczy cień Beatryczy. Wydawca jakiś 
znany wydrukował pierwsze jego poematy 
bretońskie. 

A jednak od kilku miesięcy mieszkali 
w jednem mieście, Sekwana tylko ich 
dzieliła. 

Przebiegając kronikę zabaw arystokrie 
tycznycli, spotykał oio nazwisko Croix- 
vaillant, poprzedzone lub w towarzystwie 
nazwiska barona Keryalho; spoglądał na 
te dwa nazwiska, to trawiony zazdrością, 
to podejrzywając jakiś dramat rodzinny, 
który przepaść tworzył między rywalem i 
nkochaną. 

Teraz spoglądał na kartę zapraszająch, 
niepewny, wahający się, gdy naraz ozw 
się dzwonek i ukazał się w pokoju m 
czyzna może dwudziestopięcioletni, wysoki, 

i brunet. Rysy miał ostre, a oczy glg- 
boko osadzone. Syn szewca z przedmie: 
ścia. Vaumes, ukończywszy z trudnością 
szkoły, przyjechał do Paryża, Jak każdy 
bretończyk, był uparty, a w głowie świt 
lo zawsze pełno projektów; postanowi 
wziąć się do byle jakiego rzemiosła, byle 
tylko miął swoje sto sous, 


(D, r. ti 


eszcz roskoszy przebiegał go wd stóp do | 


N. 244. 


ystość tę zaproszono przeszło - MO 
„sób. Spodziewani są: J. E. kurator okrę- 


naukowego r. t. Apnchtin, J. 


mrodnikow. 


(>) Zmiany w urzędach. Młodszego re- | sumę rs. 28,426. Zabójstw popełniono 2; 
prenta piotrkowskiego rządu gubernialne- 
„, wydziału administracyjnego, asesora | napadów |, kradzieży LL. 
golegialnego, Maksymiliana Kuleszę, miano- 
rano starszym referentem tegoż wydziału, 
pa miejsce zaś jego przeniesiono referenta | drewniana od piecyka żelaznego, "zbyt Dli- 
wydziału wojenno-pólicyjnego, p. Włady- 


sawa Unłszewskiego. 


Bajnhojdowi Szmidt, a tosamo. 


16 i 17 listopada r. b. 


wy ci, którzy 


jątke 3 
aleen % 


ymi, 


I koj: 85 dore. 4 kop. 5; owsa S 


Popyt wogóle bardzo dobry. 


M 1 kop. 50. 


— — + 


E. 


(—| Zjazd sędziów pokoju dnia 4 listo- 

ia r. b. osądzi 2 sprawy cywilne apela- 
jne i 25 spraw karnych, a mianowicie: 
j) przeciwko Janowi Franciszkowi Katale | jest drewniana. 
gkarżonemu o ndział w kradzieży, 2) Ju- 
joszowi Lange, o wykroczenie przeciwko | majstrem na tzele, wnioslo skargę dò sy- 
stawie tabacznej, 3) Hai Busch, o utrzy- | du przeciwko firmie „Schneider, Bauer i 
zywanie tajnego przytałku dla kobiet złe: 
go prowadzenia, 4) Aleksandrze Staszczyk, | uprzedniego wypowiedzenia i o zatrzyma 
„pobicie Antoniny Krieger, 5) Ignacema | hie zarobków. 
(rzechowskiemu, o pobicie Józefa Qierpiń- 
kiego, 6) Franciszkowi Kanasz, o pobicie | przed kilku dniami niejakiego K., idącego 
Franciszka Sommera, 7) Fryderykowi Kasch, 
„samowładność u Jakóba Ulmer, 8) Sta- | nareszcie, że biją nie tego, üa którego cza- 
sisławowi i Władysławowi Czesnym i Ale- | towali; napastnicy przeprosili K. najuprzej- 
tandrowi Galińskiemu, o pobicie i zobel- | miej, a ponieważ nie mógl utrzymać się na 
tnie Konstantego Bukasa, 9) Maryannie | nogach o własnej sile, odprowadziłi go ilo 
Zgoda, o słowne zobełżenie Anieli Miro- | domu, poczem umknęli. 
gawskiej,j 10) Antoniemu Kamińskiemu, 
vsamowolne paszenie bydla, na, cudzem | Victorja, komedya w 5 aktach, p.t. „Gęsi 
plu} 11) Mateuszowi Czesnemu, o pogróżki |; gąski“ M. Bałuckiego. > X 
Antoniemu Bubasowi, 12) Stanisławowi A 
(ześnemtu, 0  pobicie- Antoniego Bubasa, 
13) Antoniemu Gierczyńskiemu, o pobicie 
Fryderyka Griger, 14) Pawło vi Szymczyń- 
kiemu, o samowolne paszenie bydła ua 
udem polu, 15) Józeiowi i Grzegorzowi |i okręgów Rosyi rozeslane będą nowe mar- 
(sbankom, Stanisławowi BaranoWiczowi |ki a-s riszczania oplat sądowych, termiu 
j Walentemu Bogasławskiemu, 6 zakłócenie | wprowadzenia którycir przypadnie w listo- 
spokojn, 16) Froimowi Posenwald, o nie-| padzie 1891 roku. Marki te są już przy- 
wykonauie rozporządzeń palicyi, 27) Jano- 
wi Weneler, o niewykonanie rozporządzeń 
policyi, 18) Józefie Jankowskiej, o pobicie 
Jaryanny Machulskiej, 19) Janowi Krat, 
à kradzież, 20) Marcinowi Kaczmarek, 
«samowolne paszenie bydła na łące Rö- 
mana Ossowicza, 21) Józefowi Stasiak i 32) 
Karolowi Spiewak, o tosamo, 23) Áu- 
dzejowi Btrzelcowi, o wykroczenie przeciw- 
ko prawidłom polowania, 24) Herszlikowi 
Działowskiema, o zakłócenie spokoju, 


(—) Komisya poborowa powiatu brze- 
mińskiego zawiadamia, że pobór młodych 
dzi do wojska, stawających w roku bie- 
ieym, odbywać się będzie z rewiru I-go 
w dniach: 24, 25, 26, 271/28; z II-go: 
18, 19, 20, 21 i 22; z II-go; 13, 14, 15, 


(—) Rekruci, Z powodu zbliżającego się 
krmina, w którym komisya poborowa po- 
viatu łódzkiego rozpoczyna swe czynności, 
podajenty poniżej imformacye, tyczące się 
niodych ludzi stawających do wojska w | z poczynionych wydatków, z odpowiednie- 
rku bieżącym. W terminach ogłoszonych | mi dokumentami, przedstawiane być win- 
przez komisyę poborową winni się stawić | ny corocznie do rozpatrzenia departamentu 
w micjscach oznaczonych: 1) młodzi ladzie, | spraw dnchownych wyznań obcych, De- 
których wiek ma być oznaczony z powierz- | partament podniósł kwestyę zmniejszenia 
thówności ($$ 109 1 112 ustawy = powin- | liczby klasztorów rzymsko-katolickich, o- 
Mości wojskowej); 2) ci, którzy podlegają | trzymujących pensyę od rządu. Obecnie 
przyjęcia do wojska bez losu ($$ 158, /217 | takich klasztorów jest 34, w tej liczbie 
pa tejże ustawy); 3) ci, którzy pfore 4 glasztory żeńskie. 
włokę do następującego poboru i 4) wszy- 

ułsztent są na listę pobo- 
mwa tegoroczną 2 wyjątkiem: m) młodych | dawca-redaktor wycliodzącego w Warsza- 
bdzi przyjętych po zapisania na listę po- | wie pisma „Przegląd tygodniowy“, p. WE 
lorową w stan /duehowieństwa: wszystkiel ! ślicki, otrzymał pozwolenie na zamieszcza- 
Wyznań chrześciańskich, b) tych, którzy |nie w piśmie i w miesięcznym do niego do- 
tżyskali odroczenie terminu: wskutek spraw | datku objaśniającyci tekst rysunków, Ø- 

52), do. ukończenia wy- 
i: ) i wskutek znajdowania | nych tak. czaruemi, jak kolorowanemi far- 
śę w służbie na okrętach floty handlowej | bami. 


iwierdzone Korpo “ 
($152), Młodzi ludzie wyznania mojże- al snepi = Diala 
owego korzystający z ulg I-go rzędu | się, pod osóbistem przewodnictwem p. mi- | uwagą na fizyczny rozwój uczącej się mło- F 

nistra skarbu, rz. r. st. J4 A. Wysznie- | dzieży. Projęktowanymjestzw 

gradzkiego, zajęcia Najwyżej zatwierdzonej | coroczny uczniów gimaazyalnyć 
(>) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi | w dniu 28 sierpnia r. b. komisyf dla ogól- 
Kwarowej sprzedano: pszenicy 300 korcy | nej rewiżyi taryfy celnej. Kąmisya składa 
K rs. b kop. 85 do rs. 6 za korzet. 


Muni się stawić na równi z innymi powo- 


M4 kop. 85; jęczmienia 200 korcy od rs. 
korcy 
"4 rs. 2 kop. 40 do rs. 2 kop. 60 za ko- 


(--) Do Cesarstwa przesiedlają się z gil- 
kni piotrkowskiej. następujące rodziny: 
) Samuela Werżela że wsi Babczew gmi- 


-a 


i i gu- [się w guberni piotrkowskiej pożarów T8, 
bernatar piotrkowski rz. r, st. Miller, pro- | z których 5 mj z pa sta, 2 z os 
jurator izby sądowej warszawskiej, rz. r.| wodu nieostrożnego obelió zenia się z 0- 
d Taran, gubernator tulski rz. r. st, Zi- i 
„wiew i wice-gubernutor piotrkowski Pod- 


25) 


DZIENNIK. ŁÓDZKI. 


(—) Wypadki w guberni. W ciągu pierw 
szej polowy bieżącego miesiąca zdarzyło 


gniem, 2 z powoda wadliwego urządzenia 
kominów, 1 od piornna i Ś z przyczyny 
niewiadomej; strat * poniesiodd ogółem na’ 
dzieciobójstw 1, samobójstw 1, zgwałceń 1, 


(—) Nieostrożność. W oficynie domu p. 


H. przy ulicy Dzikiej z4paliła się ściana 


sko przy niej nastawionego. Spostrzeżono 
to dopiero'wtedy, gdy ogień buchnął plo- 
mieniem. Kilku ludzi rożebrało ścianę i u- 
gasiło pożar, który mógł był przybrać zna- 
czne wymiary, zwłaszczą, że cała oficyna 


(-) Wydalenie, Dwunastu robotników z 
Goldblum*, 0 wydalenie ich z fabryki bez 


(— Przez pomyłkę (!) obito okrutnie 


do domu ulicą Widzewską. Spostrzegłszy 
misyi 
(—) W czwartek daną będzie w teatrze 


KRONIKA. 


— W listopadzie fo wszystkich gubernij 


stwa 


gotowane i podzielone aa 5 kategoryj: w 
cenach 25 kop., 50 kope, 1 rabel, 3 ruble 
i 5 rubli. 

— Do rozpatrzenia ministerynn skarbu, 
jak donoszą „Peterb. wiedomosti,” wniesjo- 
na świeża wynaleziony sposób przygoto Wa- 
nia marek stemplowych o specyalnym Skta- 
dzie chemicznym, dzięki któremu marką 
raz już użyta, przy zdjęcia jej lub znisz- 
czeniu śładn pieczęci, traci w mgnienin 
oka swoją barwę pierwotną, co wykrywa 
jej piezdatność. 

— Departament spraw duchownych ob- 
cych wyznań ministeryum spraw wewirętrz= 
nych wypracował projekt zreformowania 
nadzoru nad kościołami rzymsko-katolic- 
kiemi i protestanckiemi. Wszystkie dziala* 
nia rad kościelnych, dotyczące , rozporzą- 
dzania kapitałami, poddane będą kontroli 
rządu, przyczem kapitały te w żadnym 
razie nie mogą być wydawans na potrze- 
by misyj duchownych, korporacyj lnb to- 
warzystw zagranicznych. Sprawozdania 


raty, 


Warszawa. 
— „Prawit. wiestnik* ogłasza, że wy- 


brazków i map geograficznych, narysowa- 


partamentów: handlu i przemysły, r. t. Ber | należąc: 
wice-prezeg komisyi), opłat celtych—r. t. 

chotka, kolejowego = rz: r. st. Witte, | zorganizowany” 
podatków niestałych —w. t Jermołow; wice- | biarzy, którzy rozłożyli go ua obrazowe 
dyrektorzy departamentów: oplat eeltych — psa 
rz. r. st, Zabugin i handlu i przemysłu, rz. 
r. st. Timiriazew (zarządzający sprawami 
komisyjj; czlonek komiteta usukowego mi- 
nisterynm skarbu— r. t. Skałkowski, czło- 
nek rady hdndlu i przemysłu — r. t, Ilin 
(wiee-prezes - komisyi), „członek honorowy. 
tejże rady —rz. r. st, Mendełejew, ezłonko- | sują ud. 
wie tejże rady — rz. r. st Łąbzin i Bel- 
stéin, profesorowie instytutu technologicz- 
nego: Afanasiew, Krupski, Tawidorów i| znę. 
Wyleżyński, Przedsttwiciel szlaglity-oby- 
wateli ziemskich ma być zanominowany 
przez ministra spraw wewnętrznyel, a 
przedstawiciel przemysłu wiejakieę 
ministra dóbr państwa. Przedstaw 
stytncyj handlowo - przemysłowych winni | Isudyun (3 m.) 8,18 żąd,, 8.16 kup.; Paryà (10 d3 
być wybierani rzez też instytucye, przy- | 3283 
„czem te ostatnie będą miały prawo wybrać 
większą j 
przedstawicieli dla brania kolejno udzialu 
w. posiedzeniach komisgi przy rozpatrywa- 
niu oddzielnych co do specyalności grup to- 
warowych. 

— W 
spisu składu osobistego Najwyżej zatwier- 
żonej w dniu 28 sierpnia 1890 roku ko- apia t 
do ogólnej rewizyi taryfy celnej, 
„Swiet” przytacza nazwiska reszty człon- | kuponu x 
ków komisyi, prócz tymczasowych zastęp- | warsz. 1 i 
ców. Mianowano przedstawicielami: mi- 
nisteryum dóbr państwa r. t. I. Arehipo- 
wa i rz. r. st, W. Qzeruiajewa; spraw za- 
granicznych r. t. A. Tolstoja; spraw we- DATE 
wnętrzuych — r.t. Krywoszeina; kąncela- SOE ZIMA, 
tyi państwowej — rz. r. st. G. Szamszy-|? 
na.» Przedstawicielem przemysłu wiejskiego 
mianowany jest przez ministra. dóbr pań- | 244.40 
baron Korf.  Przedstawicieląmi | 247.95, ua Petersburg kr. 247,90, um Perersbneć 
dŁ 245.50, ua Londyn krót 20.34, na Londyn dł. 


instytucyj handlowo - przemysłowych, z wy- |! me y 
byru Lychże instytucyj, są: zedstawiciele | 214, ne Wiedeń 177.00, kupony colne 524.80; 


Petersburg, 26 października, (Ag. płn.) 
Bialetyn z Ałupki z dnia 12 październiku 
donosi, że kurcze nie ponawiały się już u | leanie 9%. 


dnie uspokojenie pewna ceniona Isa 
Noc przeszłą spokojnie, ży- FIUOREWY CIE m 
wiatie dość zadawalniające. TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

Petersburg, 26 października. (Ag. plu.). 4 
rozdano nagrody eksponentom Giełda Warszawska. 
wystawy warzywnietwa; hodowli owoców i 
ogrodownictwa. Nagrodę Najjaśniejszego 
Pana, dwa wazony porcelanowe z bronza- 


drażnienie. 


Wczoraj 


skiego, zostającego pod zwierzchnictwem 
ministerynm oświaty. Złotych medali przy- 
znano 47, í j 
Petersburg, 26 października. (Ag. pin.). 
Zatwierdzono ustawę towarzystwa pomocy 
lekarzy kobiet. Listy zast. ziem, Ser 


|  — 


o przez|j w 
in= 


a eae: 


grupy. Odpowiadająć na bio! ze! 
czącego $omitóta organieacyjaego, Moltke 
podziękawał za wspaniąłą = zag" pik i 
dodał, że wskrzeszenie cesarstwa, remu 
Berlin zawdzięcza dzisiejszy swój rozkwit, 
Germania winna jest cesarzowi Wilhelmo- 
wi l-mu, Jeżeli i jemu, Mołtkemu, przypi- 
ai w tem dziele, ) to wależy hozcić 
także pamięć wiernych |. bohaterskie to- 
warzyszy, którzy głową położyli 24 ojczy- 


-eanna 0 PK 


ych do wszystkich warstw spole- 
czeństwa i bez różnicy stronnictw. Pochód 


był - przez. malarzy „i „rzeź: 
przewódni- 


Ostale wiadomości handlowe. 


arśiawa, 27 Ba] Wekale krót. term. na 
Berlin €2 d) 40. 


., 40,55, 50, 45, 36, 3244 kmp. 


89.50 żądz małe 88,50 żąd.; x 
żąd; mi getol: 


od wskazanej. powyżej liczbę |czka wschodnia I emisyi 102.00 a mj 


102,00 żąd., III emisyi 103.76 żąd.; 4 
wawiętrzen z 1887 roku 88.00 M; 4 
z ziemskie [ seryi 94.55 94.40 kupy IL 


tr. lo: 64.9, 
34.3, Łodzi 232.2, listy likwid. 154.1, 
pożyczka premiowa I 137,2, II 58.1. 

Petersburg, 27 pi ekale un Lowlyn 84,45, 
LI pożyczka. wsciodufa GTS WII Daik Wicho. 
dnia 10345, 41/59, listy zastawne kredyt. ziemakie 
banku raskiego dla handlu zagranicz- 
petersbarskiego banku dyskoutowega 

O; banku międzynarodowego 489.0), warszitw- 
skiego bauku dyskontowego —.— 

Berlim; 27 października. Banknoty ruskie zaraż: 

4.40, us dostawę 248.25, weksle na Warszawą 


Sj lay na 


seryi lit. B 95.30 żąd., 93.10, 15 kup. 5%, listy za- 
Cr x itanna miata Watmzewy |. DATS ip HI WIZĘ 
uzupelnienia powyżej podanego kr! III 95.25 żąd., 94.76 kup., IV żąd., V 


93.00 żąd., ITI seryi 92,00 żąd., 


. Dyskouto: Berlin Loudyn 
Paryż 3%, Watan KN Potera Bi. Wi 


57,: listy zastawne siemakie 1 


59, listy zastawne 71.50, 4, liuty likwidncyjna 


Havre, W 


rady handit i przemysła: jF. San- Galli, J.| 65,00, połyszka ruska 46, x 18% r. 07.20, 4%, 
Nieczajew Malcew, baron G, Gincburg, K. | 1887 r. 67 
Wargunimi K. Pal; moskiewskiego oddzia- 
lu rady Handla i przemysła: N. Najdienow 
i 5. Tretjakow; iwanowo = woznieseńskiego 
komitetu handlu i. przemysła, M. -Garelin. 
Przedstawiciele kómitetów giełdowych : je- 


x 
, 67], renta złota 109.40, 5, r. zł. £ 1854 
r. 105.50, połyczk: 
syi 79.70, Sh listy zastawne ruakin 108.60, 5%, po- 
życzka premiowa z 1864 roku 179.00, takaż x 1506 
r. 167.0), nkcye drogi żel. warszawskó-wiednńskiej 
228.20, akeye kredytowe nusiryackie 167.75, akcga 
wajszawzkiego baukn haudlowego 95,75, ilyskonto- 
tersburskiego — 'K, Winberg; maskiew- | ze”? „oo, Yskonto niemieckiego banku państwa 
skiego — G. Krestownikow; niższonowo- 
grodzkiego — W. Menzelincew; kijowskie- 
ga — N. Barsukow ; oeskiego — M, Ko- 
żewników; charkowskiego — A. Alczew- 
ski, ryskiego — P. Wetticher, warszaw- 
skiego — D. Rozenblum. 
— „Swiét“ donosi, że od 13 listopada 
dom bankierski Henryka Blocha rozpocz- 


a wschoduia 1( em. 75,23, LI emt- 


5, prywatne 4*/,9,. i i 
Londyn, 27 paździeru. Pożyczka ruska z [%89 roku 

H em. ró" 2'/,9, Konsole nugielskie H4) g 
Berlio, 


iern. Pszeuiea 180—197 nn 


198.75, na listop. 187.00. Żyto 170 — 179, 
ua paźdz. 179.09, z mj. 161.75. 

październ Kawa gool arerage Bantos 
ua paźdz. 108.50, na grad. 104.50, na marzec 1591 
r. n rrian Spokojnie. 


Bawetłua. Sprawozdanie 


wywóz 1506 bel. Spokojnie. Mii 


na paździ. 


kokian Obrót 10,000 bel, x ua spekniacyę i 
n na p żu ainai, cowe. K Ę 
nie sprzedaż pożyczek premiowych na at eryk oE l 


ernik listo- 


nn 
pad 57/4 sprzedawcy, na Tisto, grudzień 5%, 


ELEGRAMY.  |zzęjarkzem 


gradzień styc. 5%, sprzedawcy, na 
Ją nabywoy, na {uty margae 5" /ys 


sprzedawcy, us marz. kwiec. 5*/,, sprzedawcy, ua 


— W dniu 22 października rozpoczęły | władz szkolnychę aby- 


szlachty-obywateli ziemskicił 1 przemysłu | nasi 


wiejskiego pò jednym, rady /kandlu, prze- |córki- tutejszego p 
Ceny siana od 90 do rs. 1; słoma od 80 | mysłu i jej moskiewskiego oddziała po dwa; i 
85 kop.; koniczyna od rs. ł kop, 40 do | iwanówó-Wozniesieńskiego komitetu handlu maniat, 


i przemysłu, oraz komitetów gieldowych: | grani 


rt, "Peruer, dyrek 


kursach g 


dowali się wszyscy wy se 


bóirski skiewsk onej żeń: +) sy aj jierg | Oltaszo 
etersbitrskiego, moskiewskiego, niższo-no- | r Ww upominku i ierę 
mógrodykiego, kijowskiego, odlłekiago, char- kwiatami Pinin konie Tów= 
kowskiego, ryskiego i warszawskiego—po | nież koszyk kwiatów. Przyjęcie było nie- i 
ly Kobiele, 2) Krystyana Pamla ze wsi|jednym od każdego. "Napoj wremia* po- | zmiernie okazałe. 

SQĄTYSzeW tejsamej gminy, X) Franciszka | daje, następujący spis czł 


Ww komisyi ze| Berlin, 26 października. (Ag. p). We 
teingelbera ze wsi Karolew gminy | strony ministerynm skarlp: towarzysz mi- | wczoraj dzio ' 
Bew, i skarbu, de- 


wkm; 


ua paźdz, 16.52. 


Ruak pokyczką wschodnią . . | IM4— 
DZE E - — 


eN 


kwiecień maj 5!/,, sprzedawcy, na maj 
5, sprzedawcy, na czerw. lipiec 574/wy sprzedawcy. 
New-Ygrk, 25 październ. Bawełna 10%, w N. Or- 


Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ- | „New-York, 25 jern. Kawa (Fair - Rio) foin; 
cia Mikołaja Mikołajewicza Starszego, We ļKews Fair-Rio % 7 low ordinary na sierp. 47. l. 


Z dula 27 Z dula 25 


1 
Żęłanó z końcem gieldy J 
Za weksle krótkatermiaowu 
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Handlującym odstępuje się rahat. 


Sklad główny u Karola W. Gehlig. 


służącego. 
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